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LISTY

■nadsełać należy franco pod adres, 
do redakcyi Orędownika, Poznań.

ORĘDOWNIK
wych. co wtorek, czwartek i sobotę.

PRZEDPŁATA KWARTALNA
wynosi w mieście 1 mk. 75 fen. 

na pocztach 2 marki.
Egzemplarz sprzedaje się po 10 fen.

OGŁOSZENIA _
przyjmują się za opłatą 15 fen. RĘKOPI8MA

od wiersza petytowego. nie zwracają się, ale niszczą

Pismo poświęcone sprawom politycznym i społecznym.
Dziś: Wojciecha b. i m.
Jutro: Jerzego męcz.

Wschód słońca 4.49, zach, 7.10. 
Długość dnia 14 god. 20 min.

Nowiny polityczne.
Sprawy wschodnie. Podczas świąt nic 

się w polityce nie zmieniło. Telegramy ciągle 
bałamucą i co w jednym numerze napiszemy, te­
mu w drugim zaprzeczamy. Ale nie jest to wi­
na dzienników, lecz stósunków samych, gdyż dy­
plomaci sami nie wiedzą, czego się trzymać. Te­
legramy utrzymują, że przed kongresem przyjdzie 
do wstępnych narad, prawdopodobnie w Berlinie. 
Na takiej przedwstępnej naradzie zrzuciliby dy­
plomaci, co mają na sercu, poznaliby swoje żą­
dania bliżej i mogliby potem spokojnie obrado­
wać na konferencyi. Ale dziś, jak powtarzamy, 
nikt nie może na pewno powiedzieć, czy istotnie 
przyjdzie do takiej przedwstępnej narady, gdyż 
dyplomaci sami jeszcze się na to nie zgodzili. 
Jeżeli się na to zgodzą, wtedy możnaby mieć 
nadzieję, źe i konferencya przyjdzie do skutku, 
a jeżeli się to stanie, to prawdopodobnie wojny 
drugiej nie będzie.

Książę Bismark, który pono pracuje nad po­
kojem, miał radzić, aby przed konferencyą Anglia 
cofnęła swe okręty wojenne z Dardanelów, a Mo­
skale swe wojska, stojące prawie pod murami 
Ćarogrodu, w głąb Bułgaryi.

— Co lepsze pokój, czy wojna? Na to 
pytanie, którem się dziś każdy zajmuje, tak od­
powiada katolicka „Germania11: — Cieszyćby się 
należało, gdyby rozlew krwi ustał, tego życzyć 
sobie powinien każdy chrześcianin. Jeżeli jednak 
książę Bismark jako „uczciwy makler11 będzie pra­
cował nad utrzymaniem pokoju, toć będzie on się 
starał o to, aby zawarcie pokoju wypadło na ko­
rzyść Moskali i wtedy Moskale będą tryumfowali 
i porosną w wielką siłę. Atoli Moskwa try­
umfująca to klęska dla całego świata, 
a ta klęska byłaby stokroć gorszą od wszystkich 
okropności dalszej wojny. Moskwa to barbarzyń­
stwo, to schizma, to wróg cywilizacyi, wróg Ko­
ścioła katolickiego, to państwo pozbawione zasad 
chrześciańskich. Taka Moskwa byłaby zawsze 
upiorem Europy. Wybierając z dwojga złego 
mniejsze, lepiej będzie dla Europy, że Moskwa 
raczej dziś, aniżeli jutro padnie!

„Germania11 nie wierzy, ażeby kongres mocarstw 
europejskich zapewnił ludom chrześciańskim w 
Turcyi swobodny rozwój, jeżeli pozostawi nad 
niemi opiekę Moskwy. Kongresy nie zapewniły 
jeszcze żadnemu narodowi jego praw narodowych. 
Wiedeński kongres z 1815 r. zapewnił bezpie­
czeństwo granic nie tylko Szwajcaryi, ale i Dunii, 
Aizacyi, a jednak od Danii oderwano Szleswik, 
Holsztyn, Alzacyą od Francyi i Europa milczy na 
to, nie żądając dla załatwienia tych spraw oso­
bnego kongresu.

Czego sobie życzyć mamy, my Polacy — wojny 
czy pokoju? —to jest: tryumfu, czy upadku Mo­
skwy? Sprawa ta nie jest tak łatwą dla nas Po­
laków do rozstrzygnięcia, jak dla katolickiej „Ger­
manii11. My Polacy jesteśmy między młotem a ko­
wadłem, między Niemcami a Moskalami; jedni 
i drudzy nas gniotą. Pod rządem pruskim mimo 
praw konstytucyjnych tak nam się dzieje, że nie 
możemy sobie robić nadziei żadnej. Byłby to po­
wód, żeby wzdychać za schizmatycką, zawsze 
jednak słowiańską Moskwą. Ale cóż znaczy 
ten obrachunek, jeżeli ta słowiańska Moskw. 
występuje tylko jako tygrys względem nas Po­
laków-Słowian. Jeżeli dziś ten tygrys będzie try­
umfował, to według wszelkiego prawdopodobień­
stwa da nam uczuć jeszcze bardziej swoje szpony. 
Nasze położenie nie byłoby lepsze, owszem gorsze, 
bo nasi sąsiedzi, Niemcy i Moskale, porósłszy w 
potęgę, ściskaliby nas jeszcze silniej i nie potrze­
bowaliby się nikogo w Europie „wstydzi ć“. 
Któżby się wtedy śmiał za nami ujmować? Zda­
niem naszem dla nas Polaków byłoby zatem le­
piej, żeby się wojna dalej toczyła a w tej wojnie 
Moskwa została o ziemię powaloną. Moskwa po- j

bita będzie miała więcej „serca11 dla Polaków, bę­
dzie skłonniejszą do nadania praw uczciwszych, 
bo i u siebie nie będzie ona mogła długo po sta­
remu gospodarzyć. |

Proces nihilistki’ Wiery Zazuliczownej po­
kazał, jak głęboko jest podminowane całe spółe- 
czeństwo moskiewskie. Nihilistka w nic nie wie­
rząca, rani prawie śihiertelnie Trepowa; na sądy 
przysięgłych , przed; które zbrodniarkę stawiają, 
s-hodzą się wszyscy urzędnicy, a nawet panie od 
dworu, przychodzi i książę Gorczaków; przewodni­
czący sądu daje wyraźnie do zrozumienia, że jest 
dla zbrodniarki życzliwie usposobiony i przysięgli 
uwalniają ją od winy. Wiera Zazuliczowna nie 
była zwyczajną zbrodniarką, lud moskiewski sta­
nął po jej stronie i dla tego ją pewnie policya 
petersburgska mimo uwolnienia tajemniczo- are­
sztowała, bo Zazuliczowna, wyszedłszy z sądu, 
przepadła gdzieś w tłumach jak kamień w wodzie 
i nikt nie wie, co się z nią dzieje.

Nihilizm moskiewski to wywrót porządku pu­
blicznego, ale ma on swoje słuszne powody, nie 
zginie on tak prędko w spółeczeństwie moskiew­
skim, które toczy. Rząd moskiewski pobity na 
polu wojny, będzie się musiał liczyć z niezado­
woleniem narodu swego, przejąć się uczciwszemi 
zasadami. Wtedy i w Polsce nie będzie on miał 
ochoty tak gospodarzyć, jak dziś to robi.

— Z Londynu donoszą, że Anglia będzie goto 
wą do wielu ustępstw, byleby się Moskwa z góry, 
to jest przed rozpoczęciem konferencyi, zgodziła 
na to, że o ziemiach tureckich mogą stanowić 
tylko wszystkie mocarstwa razem, a nie jedno, 
choćby sobie, jak Moskale, Turcyą całą podbiło. 
Gdy Moskale przyznają, że nie ich /oręż, ale wszy­
stkie mocarstwa razem będą stanowiły o Turcyi, 
wtedy zgodzi się na konferencyą.

— Moskale gospodarzą w Rumunii jak u 
siebie. Część korpusu jenerała Zimmermanna 
przybyła z Dobruczy i rozłożyła się na równinie 
Turczeni. Tu zakładają Moskale oboz obronny, 
sypią wały i zataczają działa. Wybrali na to 
takie miejsce, że mogą się obrócić frontem tak 
przeciw Turkom jak przeciw Austryi. Przed 
ujściami Dunaju stoją moskiewskie okręty, aby 
każdego czasu wpłynąć do Dunaju i wstrzymać 
żeglugę. Po Barboschi zataczają działa przy 
moście i sypią wały. Rumuńczycy ściągają także 
swoją armią i cofają się do Małej Wołoszy. Pro­
test przeciw wtargnięciu wojsk moskiewskich do 
Rumunii przesłał książę Karól rządowi angiel­
skiemu.

— Straty Moskali w żołnierzach wynoszą 
według urzędowych obliczeń tylko 89,304 zabi­
tych i rannych. Rannych ma być 36,824, z-tych 
już 10,000 przyszło do zdrowia. „Gołos" odpo­
wiada na to, że rząd za małą podał liczbę ran­
nych i zabitych i twierdzi, źe według jego obra­
chunku Moskwa straciła 120 do 150 tysięcy żoł­
nierza. W ogóle rząd moskiewski nie pyta się o 
skrypulatność przy takich obrachunkach. Kiedy 
Moskale wychodzili w pole, podano w Petersburgu, 
że mają w Turcyi 300 do 320,000 wojska, a w Azyi 
180 do 200,000. Teraz po tak krwawej wojnie 
utrzymuje rząd, że w Turcyi ma 350,000, a w Azyi 
186,000 żołnierza, miałby więc pod koniec wojny 
jeszcze więcej wojska, jak przed wojną!

— Z ostatnich telegramów, które podczas świąt 
nadeszły, podajemy główniejsze wiadomości:

— Anglia wysłała okręt wojenny „Niezwyciężo­
ny11 do Dardaneli; „Standard11 zaś pisze, iż można 
się spodziewać, że nie zadługo uzbrojona będzie 
rezerwa okrętów wojennych. Książę edynburski 
pozostaje dotąd na morzu Śródziemnym.

— Książę Konstanty ogłasza rozkaz, aby z re­
zerwistów powołano tylu żołnierzy do linii, ile 
ich obecnie potrzeba; dalej aby uzbrojono trzy 
floty, z których dwie będą stały przed Kronsta- 
dem i zasłaniały Petersburg przed Anglikami, a 
jedna pod Nikołajew em na morzu Czarnem.

— Z Tyflisu wraca jenerał Loris Melików; 
korpus kaukaski ma być rozpuszczony, oficerowie 
od artyleryi zostali powołani do Petersburga.

Anglia. W przędzalniach bawełny w obwodzie 
Lancashire zaprzestało 40,000 robotników praco­
wać, ponieważ fabrykanci chcą im zmiejszyć 
płacę. Przędzalni bawełny jest tam mnóstwo i 
dziś do strajki należy już podobno 120,000 ro­
botników. Fabrykanci nie ustępują i zastawiają 
się tem, że Ameryka robi im za wielką konku- 
rencyą. Łatwo się stać może, że między robo­
tnikami wybuchnie głód.

Wiadomości miejscowe i prowincyonalne.
Poznań, 23. kwietnia. Podczas obu świąt uroczy-: 

stych kościoły naszze były przepełnione nabożnymi. 
Na rezurekcyą w katedrze, która się rozpoczyna już o 
godz. 8 wieczorem w sobotę, zeszło się tyle ludzi, źe 
kościół był zapełniony.

— * Na krzyż na moście Chwaliszewskim złożyli: 
Z przeniesienia 244 mrk. 35 fen. Stanisław Jaśkie­
wicz 50 fen., Magdalena Jaśkiewicz 50 fen. Ogółem 
wpłynęło dotąd 245 mrk. 35 fen.

— * Z miasta piszą: W drugie święto odbyło się 
przedstawienie amatorskie urządzone przez tutejszą 
młódź przemysłową w hotelu Saskim. Odegrano trzy 
sztuczki: „Czterdziestoletnie dziecko 251ettuego ojca11, 
„Jan Jurga11 i „Ulica nad Wisłą1*. Na końcu dano 
żywy obraz przedstawiający pomnik księcia Józefa Po­
niatowskiego. Po przedstawieniu odbyła się zabawa 
z tańcami, na której się bardzo mile i szczerze ba­
wiono aż do 4 rana. Amatorzy płci obojej wywią­
zali się z swych ról znakomicie i zdobywali sobie 
liczne a rzęsiste oklaski. Sala była prawie cała za­
pełniona, dla tego też po opłaceniu kosztów wszystkich 
pozostało marek 15, które złożono w Redakcyi „Orę­
downika11 na krzyż na moście Chwaliszewskim.

Żałować wypada nad tem, że niektórzy członkowie 
Czeladzi katolickiej starali się rozmaitemi psotami 
przeszkodzić przedstawieniu, między innerni kazali z 
słupów pozdzierać afisze. Takie postępowanie chwa- 
lebnem nie jest, tem bardziej, że młodzież powinna 
się chyba na tem polu popierać a nie dla błahych 
zazdrostek unieprzyjemniaV sobie wspólne chwile.

— * Polieyanei, którzy wywieźli 18. m. b. ks. 
Buszkiewicza na wyspę Zingst, i to komisarz Kaethner 
i policyant Zapf, wrócili już do Poznania.

Ks. Ruszkiewicz piękne święta przepędził na tej 
miłej wyspie. Wysepka Zingst jest bardzo małą, 
leży tuż przy lądzie, niedaleko Stralsundu, jest na 
niej tylko jedna wioszczyna, także Zingst zwana, w 
tej wioszczynie żyje 1400 ludzi, który się utrzymuje 
z połowu śledzi. W takich stosunkach przepędzi swe 
wygnanie ks. Ruszkiewicz.

— * Parowiec i tego roku będzie jeżdzał po 
Warcie.

— * Konsystorz ewanielicki wzywa pastorów, aby 
na swych zebraniach powiatowych w W. Księstwie 
zastanawiali się nad środkami religijnego wychowania 
dzieci: i to sierot i dzieci opuszczonych, które do 
szkoły nie chodzą.

— * W Paradyżu składało egzamin na nauczy­
cieli 27 seminarzystów i 4 ekstraneuszów; z pier­
wszych złożyło 25, a z drugich 3. — Do seminary­
um zgłosiło się 43 aspirantów, z tych zostało przy­
jętych 31.

Ostatnie wiadomości.
— W Carogrodzie zmienili się wszyscy mini­

strowie. Nowe ministerstwo jest przychylne po­
lityce angielskiej. Na miejsce arcykapłana Szeika 
ul Islam powołał sułtan beja Mollaha.

Rzym. W tych dniach będzie doręczony Oj­
cu św. list Polaków Myjących na Sybirze. Do 
tego listu dołączony będzie spis księży polskich 
wygnanych na Sybir z oznaczeniem nazwisk, wie­
ku i zbrodni owej, za którą ich wygnano. We­
dług tego spisu jest na Sybirze 400 księży i



1000 świeckich ludzi. Jest także podany opis 
męczarni sj byryjskich.

Rzym, 22. mb. Zapewniają, że Papież za 
radą lekarzy przepędzi lato po za Watykanem na 
wsi. (Jestto gadka zmyślona przez liberałów). 
Układy z Moskwą ciągle trwają.

Petersburg, 22. m. b. Toczą się układy 
o cofnięcie się wojsk moskiewskich i floty an­
gielskiej od Carogrodu; angielskie dzienniki są 
temu przeciwne.

Londyn, 22 bm. W Kalkucie xw Indyach 
wydano rozkazy, aby wszystko wojsko było uzbro­
jone i przygotowane na wojnę. W arsenałach pra­
cują dniem i nocą,

Rozmaitości.
— * Turcy a traktat pokojowy. Jak dziennikarstwo 

tureckie usiłuje przedstawić prawowiernym wyznawcom 
proroka traktat san - Stefański, przekonać się można 
z następującego ustępu dziennika arabskiogo „Akhban", 
który tak pisze: — „Jeden jest tylko Bóg a Mahomet 
jego wysłannikiem! Cieniowi Boga podobało się ze­
zwolić na pokój z Rosyanami! Prawowierni wiedzą 
o tem, jak przeklęci czciciele obrazów podnosili roko­
sze, dobywali szabli przeciwko władzy prawowiernych, 
występowali całą swą siłą i wszystkiemi djabelskiemi 
sztuczkami najnowszych czasów. Bogu niech będzie 
chwała! zwyciężyło przecie słuszne prawo, zwyciężyła 
religia proroka! Nasz miłościwy pan, zwycięzca, tym 
razem sam jeden pokonał w walce psów niewiernych.

Nie miał bowiem teraz u boku swego, jak dawniej- 
szemi czasy bywało, wiernych swych wazalów: Angli­
ków, Francuzów i Włochów, sam jeden na czele nie­
zliczonych zastępów prawowiernych rzucił w proch ro­
koszan. Ależ nawet nie chciał sułtan Abdul Hamid 
Ghazi korzystać z pomocy niewiernych, byłoby to bo­
wiem tylko skalało jego sławę; z góry on wiedział, że 
Bóg i prorok z nim będą, jako i byli’ z nim rzeczy­
wiście ! W niepojętej łagodności swej i miłosierdziu 
zezwolił w końcu na pokój; o jaki w pokorze żebrały 
nieczyste psy chrześciańskie. Dowiedz się o ludu pra­
wowierny, że znowu w pokoju rządzony będzie świat 
cały ze Stambułu! Wszakże i wy nastawcie uszu, wy 
niewierne żydy, chrześciany i pogany, ażeby usłyszeć 
coś o hańbie, jaką padyszach spuścił na niewiornych 
rokoszan: Oto brat władcy Moskowów ma bez od­
włoki wszelkiej, z licznym orszakiem, składającym się 
z najpierwszych wodzów jego armii, przybyć do Stam­
bułu, ażeby tam w prochu i popiele, przed światłem 
całego świata przebłagać sułtana i pokutę odprawić. 
Złożyć mądrzyłem będący w zwyczaju a zaległy ha­
racz, a kiedy się to już stanie, wówczas władca pra­
wowiernych w niewyczerpanej nigdy cierpliwości swej 
i łagodności na nowo zatwierdzi władcę Moskowów na 
stanowisku jego, jako namiestnika - wazala tamtych 
krain. Ażeby jednak na przyszłość już nigdy wybuchnąć 
nie mógł bunt i rokosz, sułtan, jako najwyższy pan 
ziemi nakazałby 50.000 Moskali pozostało, jako za­
kładnicy. we własnej jego prowincyi, Bułgaryi. Reszta 
psów niewiernych może sobie wracać do swej ojczyzny, 
ale i to tylko wtedy, jeżeli poprzednio w najgłębszej 
pokorze i czci przemaszeruje (irzez Stambuł lub w po­
bliżu tego miasta itd.

— * Najgłębsza studnia artezyjska, jaką wyko­
pano na kuli ziemskiej, jest w Peszcie. Wywiercono 
ją w tym celu, ażeby zaopatrywała całe miasto w 
wodę gorącą. Dotąd najgłębszą artezyjską studnią 
była paryska, dochodziła bowiem do 1794 stóp głę­
bokości, peszteńska zaś, jakkolwiek nie jest jeszcze 
ukończona, sięga już 3120 stóp, a zamierzają do­
prowadzić głębokość do 3588 stóp. ' Obecnie woda 
dobywana z tej studni ma+ 57° R.; po ukończeniu 
wiercenia ciepło wody dosięgnie + 65° R. Tym spo­
sobem miasto nie zużywając wcale paliwa, zaopatrzone 
będzie w gorącą wodę. Liczą że codzienny wytrysk 
wody zawierać będzie około 65,000 wiader.

Redaktor odpowiedzialny 
Wiktor Stawiński w Poznaniu.

Ceny targowe w Poznaniu, z dnia 23. kwietnia.
Okowita (z beczka) za 100 litrów po 100% Trał. 

Wypowiedziano 00,000 litrów, cena wypowied. 50,10 mk., 
na kwiecień 50,10 mk., maj 50,40 mk.. czerwiec 51,30 
mk., lipiec 52,00 mk., sierpień 52,50 mk., wrzesień 00,00 
marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50,10 mk.

Jarmarki. W Wielk. Księstwie Poznańskiem. Dnia
24. kwietnia w Dobrzycy; dnia 25 w Barcinie, Gnieźnie; 
dnia 30. w Buku, Sarnowie, Czarnkowie, Gnieźnie; dnia
1. maja w Margoninie; dnia 2. w Kamionnie, Kęblowie, 

.Krotoszynie, Mur. Goślinie, Wschowie, Białośliwiu; dnia
6. w Szamocinie; dnia 7. w Czempiniu, Pszczewie, Wieli­
chowie.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność uprzejmie, iż 
z dniem dzisiejszym otworzyłem tutaj p4zy Wodnej ulicy lir. 25

HANDEL 
towarów szmuklerskich, białych i drobnych 

pod firmą

ST. SOBECKI.
Posiadając dostateczne wiadomości przez wieloletnią pracę w zawodzie ku­

pieckim nabyte, po zawarciu stósunków ze znakomitemi domami zagranicznemi, 
żywię nadzieję, że doborem towarów oraz i rzetelną usługą, zasłużę sobie na 
zaufanie Szanownych moich odbiorców.
(443) Z szacunkiem ,

_________ Stanisław Sobecki.
Lubeckie Towarzystwo zabezp. od ognia.

Liibecker Feuerversicherungs-Gesellschaft.
Kapitał zakładowy 3 miliony Marek.

Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, że panu Pawłowi Fischer na Je- 
rzycach oddaliśmy główną ajenturę powyższego Towarzystwa na miasto Poznań 
i okolicę. Poznań, dnia 18. kwietnia 1878.

Jeueralna ajeutura
G. Fritsćh i Sp.

Powyższe Towarzystwo przyjmuje zabezpieczenia budynków, mebli, towarów, 
sprzętów żniwnych, bydła, fabryk itd.. w miastach i po wsiach przeciwko niebez­
pieczeństwu ognia, piorunów i eksplozji po najtańszych lecz stałych premiach 
bez wszelkich obowiązkowych naddatków.

Do pośredniczenia wniosków zabezpieczenia, jako też do udzielania bliższych in- 
formącyi poleca się
(440) Główna ajentura

Faweł Flscłier.

Lucernę prawdz. franc. bez wylubu, lucernę piaskową, koniczyny i 
trawy wszelkiego rodzaju, mieszanki traw, na łąki, pastwiska i trawniki, ku- 
kurudzę amerykańską i węgierską, ćwikłę i marchew pastewną, gorczycę, 
łubin, wykę, rydz, sporek, seradelę, siemie lniane prawdz. rygskie, na­
siona leśne i ogrodowe, wszystko w najprzedniejszych gatunkach i po cenach 
przystępnych poleca

A. Rakowski,
(444) Wrocławska ulica nr. 15, dawniej Hotel Saski.

Bazylejskie Towarzystwo zabezp. na życie,
- Basler Lebensversicberungs-Gesellschaft.

Kapitał zakładowy 8 milionów Marek.
Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, że panu Pawłowi Fiselier na Je- 

rzycacli oddaliśmy główną ajenturę powyższego Towarzystwa na miasto Poznań 
i okolicę. Poznań, dnia 18. kwietnia 1878.

Jeueralna ajentura
G. Fritsch i Sp.

Odwołując się na powyższe oświadczenie, polecam się do przyjmowania wszelkich 
wniosków na kapitały zabezpieczenia na przypadek śmierci, na kapitały zabezpieczenia 
na przypadek życia (jako to na wyprawę i zaopatrzenie na staiość) i na zabezpieczenie 
dożywotniej renty i udzielam chętnie bliższych informacyi. Towarzystwo to udziela za­
bezpieczonym pp. urzędnikom pożyczkę na kaucye.po nader przystępnych i tanich wa­
runkach, na które przedewszystkiem uwagę pozwalam sobie zwrócić.
(441) Jeneralna ajentura

Faweł Blsolier.

Największy Skład maeiiiu do szycia.
Jako to Singera, Wheelera i Wilsona dla familii; Singera medium dla krawców; Ciro- 
mar clastiąue i lipskie słup}’ dla szewców, pod gwarancyą, po najtańszych cenach na 
spłacanie ratami poleca Skład maszyn do szycia i warsztat dla reparatur.

Umila l?lattlieusa, Szeroka ulica nr. 10.
Główno Składy po cenach fabrycznych znajdują się: u p. M. Dziegieckiego w Ko- 

ścianie, u p. Fr. Pawelskiego w Żerkowie, u p. J. Fraustaedtera w Borku. (1115)
Sieczkarnie, wagi deeimalne, pługi, 

smarowidło do wozów, odkładnie, ra- 
dłiee i płozy, żelazo kute i walcowane, 
szyby kolejowe na belki do budowli, 
gwoździe drótowe, łańcuchy itp. poleca 
po jak najtańszych cenach ' (20)

T. Krzyżanowski, 
Handel Żelaza,

Szewska ul. 17, obok kościoła Dominik
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza­

nownej Publiczności, iż z dniom 1. kwie- 
• tnia roku bież, otworzyłem

skład trumien 
przy ulicy Jezuickiej nr. 9, Polecając 
to przedsiębiorstwo ręczę za skorą i rze­
telną usługę

K Kumosiński
(420) stolarz.

Po niemiecku dobrze 
gj8®®? mówić, ortograficznie pi­
sać i podług nowych rozkazów racho­
wać można się prędko i łatwo u mnie
nauczyć. Ksiądz Frank, emeryt 
i aprobowany nauczyciel prywatny, mie­
szkający w seminaryum nauczycielskiem 
na Sródce. (448)±

Rzadkim wypadkiem,
w księgarstwie nawet pewną sensacyą 
wywołującym jest zdarzenie, jożeli 
dzieło jakie doczeka się 100 wydania 
i ten ogromny sukces możo tylko ta­
kie dzieło osięgnąć. które potrafiło 
sobie pozyskać nadzwyczajny rozgłos 
w Publiczności. — Sławne popularno- 
medyczne 'dzieło: ..Dr. Airy metoda 
naturalnego leczenia" wyszło w

setnem wydaniu
i tem samem wykazuje, jak pożyte­
czną być musi treść jego. To, w na­
der liczne opatrzone ilustracye i grun­
townie przerobione wydanie jubile­
uszowe można sumiennie i gorąco 
polecić wszystkim chorym, którzy 
przez skuteczne lekarstwa zdrowie 
odayskać pragną. W książce tej przy­
toczone oryginalne świadectwa do­
wodzą niezrównanej skuteczności 
tej metody i są niejako gwarancyą, 
żo zaufanie ku niej chorych, zawie- 
dzionem nie będzie. Powyższą ksią­
żkę 544 str. obejmującą i tylko jelnę 
m rkę kosztującą w polskim i nie­
mieckim języku można nabyć w ka­
żdej księgarni, należy jednakże żądać 
i brać tylko oryginalno wydanie „Dr. 
Airy metodę naturalnego leczenia" 
z Richtera księgarni liakladowój 

w Lipsku. (1272)

B. Łoewenherz następca 
_A_. Schlesinger 

rzeźbiarz i kamieniarz, 
Poznań ulica Bramkowa nr. 14 

przy Nowym Rynku 
poleca swój wielki wybór 

rozmaitych nadgrobków 
i podejmuje wykonanie wszelkich in­

nych robót z marmuru, piaskowca 
i granitu. (371)

Śubjekta
do handlu materyalnego i destyla- 
cyi w statecznym wieku, posiadającego 
język polski i niemiecki, poszukuje 
handel materyaluy

Maxa Stachu
(431)’ w Chełmnie (Culm W/Pr.)

8 kucharzy 
kawalerów poszukuje natychmiast 

Bióro zleceń 
(446) P. Skokalska, 

Paradiesstr. 36 w Wrocławiu.

Uczula

Powyższa książka jest w zapasie w księ­
garni J. J. Heine.

B ły nauczyciel złożony z urzędu, 
poszukuje zatrudnienia jakiegobądź. 
Oferty uprasza się nadesłać do nauczyciela 
Mielickiego w Knźlu p. Otorowem. 450

UCZNIA poszukuje
W. Fasson,

(445) ulica Teatralna nr. 3.

do handlu żelaza i towarów kolo­
nialnych zaraz poszukuje

AIexander Łis
(435) w Kępnie.

U ll ł O ]> C a
porządnych rodziców przyjmie w naukę

St. Kitka introligator,
(447) św. Marcin nr. 5.

Uczeń
z dobremi wiadomościami szkólnemi znaj­
dzie pod korzystnemi warunk. pomieszcze­
nie w handlu Antoniego Rosę 
(449) w Poznaniu — w Bazarze.

Nakladzca Dr. Roman Szymański w Poznaniu. — Czcionkami Jarosława Leitgebra w Poznaniu. — Bióro Redakcyi: Plac Wilhelmowski Nr. 16 HI p.


